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W  e  5 a  o d ę  D n i /  30. M a j i c a  1803,

Z  Wiednia d. 2 3 . M arca. s k ie y  i L e y d e ń s ł .ie y ,  m ia n o w ał gb  śb k reła fżem

N ie k tó r z y  d óbr p olin d acze  I b o n o racyu - łe g a c y i  w  T u r y n ie  p r z y  X c iu  K au n iizu  , g d z ie  

S2e konrmitatu w ęgiersk iego ,. B ira n geru  p o c z y -  m ia ł s z c z ę ś c ie  spodobać fię  tem u X c i u , k t ó r y  

z w ła s n e y  o ch o ty  zn a czn e  s k ła d k i w  z b o -  ia k  kan clerzem  z o f f a ł , w e z w a ł  g o  na k o n sy - 

d r z e w i ; , w in ie  i p ieniądzach dla u lg i ż y -  lia rza  nadw odnego do W i e d n ia ,  g d zie  az do 

c,a w  te r a ź u ie y s z e y  d ro ż y z n ie  ftoiącego  tani ro k u  17Ó 2 o d b y w a ł rożne interesu , w  k tó ry m  

b o i s k a . . ja k o  to X ż  : Jmc S a sk o  - C ie s z y ń s k i c z e fie  w id zą c  osłabion e ś w o ie  z d r o w ie ,  z ło -  

c‘ał  4-uu M ec zb o ż e  i 10 0  c i ą g o t  d rze w a  Jhra-  ż  w o v  urząd l p o św ięc ił' fię  naukom  ,  k tó re  

AU i I Tsotikfja. w & łt& ego m iło ia lk a  u tra c iły j

1 ootj r y ń . ttte ilo T  tahuli J eszeń ski 12 w ia d e r Z  Berna d. S . M arca.

e?eawonego wina ; Antoni Jeszeński 50 rjm . "W czoray miał senat ofiarnie pofiedzenie
^onsyliarz nadworny M ihałowits 25 ryń. Be* D otychczasow y 1 tedmann szw aycarski. D o k ’ 
ssti 25 ryń. honoracyusze Mobarserskiego dy- der poiłługiey mowie proponował naftępuiący 
^rykru 88 ryń. honoracyusze Fiinkircherskie- w y r o k :
S° dy.fłrykru 143 ryń. 15  kr. hofloracyusze “  ŚenaC pfzeięiy wdzięcznością dla Ń»
"^czerskiego dyfiryktu 125 ryń. 36 kr. ho- po’eona Boncpartego, pierwszego konsula Rz<*

I toot-acyusze S. W a w rzy ń ca  dyfirykto I i^ ry n . pltey francuzkiey , a prezydenta W ło s k ie y  , 
kr, biskup SmlweifTeniurski de IVfat«siri 300 za akt lego pośrednictwa dążący ,do ąapeWnie- 

tyn. a K "ó l. miafto Buda na 6 miefipcy po 40O nia spokoyuości i porządku fconfiytiicyyhego 
V ” '  2400 ryć . w R z  iltey helw eckiey; z w a ż y w s z y  ńadto , iż
^ D  13  t. m. uma-ł tn Józef Filip baron1 do od* wykonania 'ego al.ru zaw isła sżcżęślf- 

ei(l Mąlchamps C. K konsyharz nadws/ny wośc i niepodległość riasziy S yczyzn y  , & 
£ i^terefl-w dawniey włoskich w  86 r<-feu św ndćża 1) Rząd heiwecki przyym uie znay 

3 ''la sw< gjo- S .P . Cesarzowa M aryą  'Terefla większym  uczuciem wdzięczności akt pośreP 
^idząc w  nim rzadkie ta^nta, których nabył dnictwa pierwszego konsul?. R zpltey francuż- 

szkołach g łó w n y  <m W iedeuskiey , Low ań- k ie y , a prezydenta,' w ło s k ie y , zrobiony pod



d. 19 Lutego 1803 roku; 2re 'W s z y s c y  oby­
watele R zpltey helweckiey są w ezw ani iako 
uayu roczyściey, aby fię ftosowoJi do roz- 
r z ą d z e ń  wspomnionego aktu z  wiernością, po­
święceniem fię i w, c ięci dobra wspolney na- 
sze y  o y c z y z n y  , aby lię łączyli z Ob. A f- 
fry  , który p o zysk aw szy  ufność pierwszego 

konsula mianowany zollał landmanem Szw ay- 
c a ry i, i położyli w nim ufność, iako też w  
p rzyszłych  swoi :h urzędnikach; gcie Ob. 

landmann Doider , prezydent senatu , ma zlece­

nie przesłać nnneyszy w yrok  teraźnicyszjr- 
mu landmanowi S zw aycaryi Ob. A ffr y , i do­

nieść mu o rożeyściu fię senatu. ,,
Senat p rzy iąw szy  ten w yrok  rozszeclł 

f i ę , i wj^ksza część członkow kommifTyy 
Jiantonowych iuż fię do swoich kantonow po 
rozi^żdzała. Rada wykona^wcza' w krótce tak­

że zakończy swe pofiedzetiia.-Ob. Dolder w y -  
ieżdza d. § do Argowii.

l.andinann AJTry mianował pierwszym 
swoim sekretarzem ob Appenthela, znarego 
iuż iako sekretarza po kilka razy  p rzy dawmych 
seyraach. —

Z  G en ui d t_2,6 ._Luif£<?,

D ziś rano w yftaw iono na dziedzińcu pa­
łacu narodowego w zor posągu pierwszego kon­
sula Bońapartego, który nasz senat na dowod 

wdzięczności i podziwienia Liguryyskiego 

Judu ,  tętnij wielkiemn M ężowi poftanowił w y -  
ftaw ;ć,

Ofłatnieeo poniedziałku p rz y b y ł goniec 

z  Medyolanu z depeszami do francuzkiego po­

sła. Maiące odpłynąć do Tulomu pozofiałe tu 
ieszcze 250 ludzi w raz z chorymi legionu pol­

skiego , odebrały na zaiutrzpo przybyciu  tego 

gońca przeciw ny rozkaz. — Tegoż dnia fregata 
angielska Termigant ftoiąca w  tuteyszym  por­

cie od d. 29 Styczn ia, w y sz ła  na morze* 

Francuzka fregata Cnota i korweta w ą ż , naa- 
ifce zabrać resztę legionu polskiego do Indyy
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zachodnich , odp łyn ęły  ftąd d. 15 t. m.

Z  Paryża d. 9. Marca.
D a lszy  ciąg Ty tu i u I I .  X k g i  Uftetw 

Cywilnych.
R o zd zia ł I Z . . O czynach pogrzebo­

wych. A rt. 77. Żadne p®chowanie zmarłego 
nie będzie czynione bez w yd.n ego pozwole­
nia od urzędnika fłanu cywilnego na papierze 
wolnym  od ftempla i bez żadney opłaty; u- 
rzędnik zaś ten nie będzie go mógł w ydadż aź 
po zobaczeniu osoby zm arłcy i zapewnieniu 
fię o iey  śm ierci, a pogrzebanie zmarłego nie 

może zayśc pierw ey aż po upłynieniu 24 go­
dzin po zaszicy  śm ierci, w y ią w s z y  przypad­

ki urządzeniami policyi objęte. A rt. ,78- Pro- 
tokuł zaszłey śmierci spisany będz: e przez u- 
rzędnika (łanu cywilnego po zeznaniu dwóch 
św iadków. Teiffi/świadkami będą ieżeli moż- 
na naybliżti krewni lub sąfiedz; , lub gdy cso- 

l?a iaksi uyu-ze nie w  swoim domu, świadkiem 
będzie gospodarz domu , w którym  umarła i 
ieden krew ny lub nie. A rt. 79. Protokuł 

śmierci Mćwarać będzie im iona, przezw isko, 
w ie k , profdfyą i przemieszkiw anie osoby 
zm arłey p imiotia , przezw isko ż o n y  lub męża, 

ieżeli osoba zmarła była w  ffanie małżeńskim 

lub w dow im , imiona, przezwiska , wiek pro- 
refiya i przemieszkiwania zeznaw fiących 
św iadków ; ieźeli są krewne ni , flopień ich po- 

krewieńfiwa. Tenże protokuł w drażać będzie 
prócz tego ile to wiadome bydż będzie mogło , 
imiona, przezw iska, profellyą i przemieszki­

wanie oyca i matki osoby zm arłey, * mieysca 

iey narodzenia. Art. 80. W  przypadkach za­
sz łe y  śmierci w  śpitalach w oyskpw ych ,, c y ­

wilnych , albo innych domach publicznych. 

Przełożeni dyrektorowie,adihiniflratorowie i rzą­
dcy tych  domow będą ooowiązan'v w  przeciągu 

24 godzin uwiadomić o tern urzędnika ftanu 

cywilnego , który tam fię uda dla zapewnienia 
f: o śmierci i spisania protokułu ftosownie do
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- - irwałtowney śmierci albo zaszłey  w  w ięzie-

■powyższego 'artykułu podług zeznan mu y  ^  ]ub domach p 0praw y  lub nakoniec przez

clonych i . obiaśnień iakie oę zie mog  ̂ p s a d o w y  nakazaney, w  xięgach żadna •

“ 50 «  ^  ok„ t » o yit i ,ch  czyniona n i,-
i domach znaydowac fię będą x . sg P bedzłe , i protokuły śmierci będą ułożone llo
czone na zapisywanie w  mch tyc z «  do oSnowy artykułu 79* A rt. 86. W

obiaśnień. Urzędnik ftamł cywitneg P • pr2ypadku zaszłey śmierci w  czaOe podroży
protokał zaszłey śmierci urzędnikowi l  ̂ f  " rotokuł śmierci spisany będzie w
cywilnego okręgu , w któryni zmar y  na o nrzeciagU 24 godzin w  przytomności dwóch
ku  m ieszkał, k tó r y  protokuł ten do xiąg w  , wiadkoNV c i ę t y c h  z  pom iędzy officyerow

gnie. A rt. 81- G d y  pok«zą fię s a y  a w  icb niedollatku z" pomiędzy ludzi

gwałcowney śmierci , lub inne o o ’  na ^  fj? znayduiących. Protoknł ren spisa-

któreby daw ały podeyrzen-e o tem , i  ̂ będ zie, to ieft na Patkach narodow ych, 
można umarłego pogrzebać aż po spisaniu p   ̂ urZędnika adtniniftracyynego marynar-

urzędnika policyi w  przytomności  ̂ ^   ̂ Qa Stukach należących do kupców lub

protokołu o lianie trupa i korsarzow , przez kapitana , dow odzcę, lub
tego lię ściągaiących, tudziesz e_ - właściciela datku. Protoknł ten o zaszłey
iakie będzie mógł powziąsc o lmionac śmierci w  dziennik podroży wpisany będzie,
z w isk u , w ieku , profeflyi , mieyscu na ^  ^  pierwszym porcie, do którego

nia 1 przemieszkiwania osoby zm arłey. 1 zaw 'inje bądź dla wypocznienia , bądź
82. Urzędnik policyi będzie o owiąz ^ ^  inney iakow ey p r z y c z y n y , w y ią w s z y  

przesłać nacychmiaft urzędnikowi  ̂  ̂ rozbroiertie, urzędnicy admiiiiffracyyni mary-
nego m ieysca, w  którym osoba zm arła, w  y   ̂ kapitanowie, dow odzcy lub w łaści-
flkie szczegóły i obiaśnienia.wyrażone ^  ^  ą ^ k o w , k tórzy  protokuły o zaszłey

protokule, ftosowaie do któryc l 'l 0 “ ^  śmierci spisali, będą "obowiązani z ło ż y ć  dwie
s z łe y  Śmierci ułożony będzie. rzę n ^  kopiie takowych protokułow llosownie do o- 

nu cywilnego przeszłe o tem wia om̂ .  ^  snowy artykułu 66. Z a  przybyciem  zaś flat-
mieysca mieszkania osoby zmar e y ,  1 - ^  portu, w  którym rozbroionym będzie,
wiadomym będzie. Tc. u w ia d o n iie n ie ^ ^ ^  podroży złożony będzie u urzędnika

zapisane będzie. A rt. So- _ orzeciąau 24 zapisów morskich, który przeszłe urzędniko-
nalnego obowiązany be ?ie w  ̂  śnlierci w i ftanU' cywilnego mieysca przemieszkiwa-
godzin po wykonaniu w yrok y  nia osoby zm arłey, k o p ii, protokułu o za­

przestać urzędnikowi Hanu cy  nfi„brał szłey śmierci. Kopna ta w  xięgi wciągniona
sca , w  którym  osądzony karę *■  ̂ ’ dzje,
w szy  Ukie szczegóły wyrażone w  artykule 79 o % ■ ^  Q czynach p a m  eywgne_
sownie, do których protokuł śmierci .pisa v, w aystow ych  znaydm ących

d z i ,  A rt. 84. W  przypadkach z « z U , m m .  g  _  A tt . 88. c% ny

w"'więzieniach i domach popraw J > ozorc cywilnego uczynione za granicą Rzepltey
' uwiadomi? »my chmi,d o « »  «» “  J  fię ^ „ y c h  innych

cyw iln ego , który fię tam uda ,os  ̂ armii użytych będą czynione llosownie
osnow y artykułu go i protoknł zasz ey s™_e nrzepisow poprzedzaiącemi artykułami o-
spisze. A rt. 85- W e  w szyftkicli przypadkach do przepi P i
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znaczonych, w y ią w s z y , obiatę w yięcia  arty­
kułami naltępuiącemj: A rt. 89* Fwaterm iftrz 
w  każdym korpufie iednego lub w ięcey ba 
talionow lub szw adronów , i kapitan kompa­
nii w  innych korpusach dopełniać będą obo­
w iązków  ltanu cyw iln ego , też same obowiąz- 

dopełniane przez nich będą względnie offi-. 

cyerow  tytularnych 1 innych osub p rzy  ar­
mii hżytych. A rt. 90. W  każdym korpu­
fie w o ysk a  będzie trzymana xięga przezna­

czona na zapisyw ania czynów  Itauu c y w 'l 
nego osob tego korpusu, a drpga xięga w  
głównym  sztabie armii lub wyższym , sztabie 
korpusu na zapisywanie czyn ów  ltanu c y w il­

nego officyerow  tytularnych i osob p rzy  ar­
mii użytych. X ięgi będą utrzym ywane i z a ­
chowane w podobnym sposobie iak i inne x ię- 
gi korpusowe i głownego sztabu, a za powró­
ceniem armii na ziemie E zepltey złożone w  
archwum woiennym. A rt. 91. X ięgi te będą 

. z s z y te , oznaczone i policzbowane w  korpufie 

w o y s k a , przez offieyera nim 'dowodzącego, 
a w  głównym  sztabie przez szefa tegoż sztabu. 
A rt. 92* Oświadczenie o narodzeniu sie agię-“ “ ‘ "W-
cięcia pr.sy» armii będą uczynione w  przeciąga. 
10 dni od ezasu iak to naftąpiło. A rt. 93. Of- 
fieyer utrzymuiący xięgi czyn ów  (tanu cy  wil- 

nego powinien będzie w  przeciągu 10 dni upły- 
nionych o_d czasu zapisania w  xięgi protokułi 
narodzenia przesłać w ypis urzędnikowi ltanu 

cywilnego mieysca oftatuiego przemieszkiwania 
oyca dziecięcia lub matki ieżeli oyciec będzie 
niewiadomym. A rt. 94. Ogłoszenia o maią- 
ćym zawierać fię małżeufUyie osob w oysko- 

wych lub użytych p rzy arm ii, będą uczynio­
ne w  mieyscach olłatniego ich przemieszkiwa­
n ia, będą prócz tego na dni 25 przed zawar­
ciem małżeńltwa ogłoszone przy  parolu w kor­
pufie w oyska względnie osob należących do 
niego, a p rzy  parolu głownego sztabu w zglę­

dnie officyerow tytularnych i osob p rzy  armii

u ż y ty c h , a do głownego sztabu należących. 
A rt. 95. Zaraz po zapisaniu w  aręgi protokułu 

o zawartym  małżeultwi^ offieyer trzym ający 
tex ięgi p o sz le w y p is  protokułu małżeultwa u- 
rzędnikowi ltanu cywilnego mieysca cltatnie- 
go przemieszkiwania małżonków. A rt. 96. 
Protokuły o zaszłey  śmierci będą spisane w 
każdym  korpufie przez kwatermifirza w zglę­
dnie osob należących do korpusu , a względnie 
officyerow  tytularnych i osob p rzy  armii u ży ­

tych przez Inspektora armii na zaświadczenie 
g św iadków ; w yp is z  protokołow ,0 zaszłey  
śm ierci, przesłane będzie w  przeciągu dni 10 

urzędników: (tanu cywilnego mieysca ojłatnie- 
go przemieszkiwmia osoby zm arłe j. A rt. 97. 
'W  przypadkach zaszłey  śmierci w  śpitaiach 
ruchomych lub m ieyscow ych, protokuł spisa­

n y  będzie przez dyrektor? tych śpitalow i 

przesłany Zoltanie, kwaterm iltrzowi korpusu , 
inspektorowi arm ii, albo sztabowi głównemu 

arm ii, ItoSownie do osoby zmarley : offieye- 
rowie c i, przeszłą w ypis tego protokułu urzę­
dnikowi ltanu cywilnego mieysca olłatniego 
przemieszkiwania osoby zm arley. A rt. 98. 
Urzędnik (tanu cyw iln eg o, któremu, p-z-esłane 
będą w y p is y  czyn y  ltanu cywilnego przy  
armii w  xięgi le wpisać będzie powinien.

(  R.esztu p o te m .)

Z  Londynu cl. 1 1. M arca.

U nas nagle w szyltko  przybicia poftac 
woienną.—  Oto le ft:

Poseljlwo Króle u/s kie czytane w izbie 

w yższey i  n iiszey  na d. 8* t. m.
J. K . M. sądził za rzecz potrzebną uwia­

domić parlament o konieczności dalszego przed- 

fiębrania krokow przezorności dla bezpieczeti- 
ftwa pańltw naszych, ponieważ teraz w  por­
tach Francyi iHolIandyi czynią fię bardzo w ie l­
kie przygotowania woieune. U,ubo te przygo­

towania podług ośw iadczeń, są przeznaczone
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do osad, ieduak g d y  teraz m iedzy Królem 
J m cirz jd em  francuzkim zachodzą spory , któ­
rych w ypadek dotychczas iest niepewny , u- 

■windomin w ięc o tem K roi Jmc izbę w z u p e ł-  
nem przekonaniu, że członki będą z Królem 
dzielić nieodmienną staranność o utrzymanie poJ 

koiu, i ufa ich patryotyzm owi i szczodrocie, 

ze pomienione kroki przyietemi zostaną, i tak 
będą kierowanemi, iak okoliczności do otrzy­
mania honoru koron i istotnego dobra ludu w y ­

magać się zdaią. _  *jerzy Kroi.
Nazaiutrz lord Hobart w zniósł w  izbie 

w y ż s z e y  akt podziękowania za poselstwo kró­
lewskie. ” G d y  podług treści po ehtw a we 

Francyi czynią się wielkie uzbroienia , gdy nad 

to zachodzą spory, których wypadek iest w ąt­
p liw y ; spodziewam się w ię c , że kroki po­

średniczę Jednomyślnie przyięte zostaną. Co 
do szczególnych punktów tyczących się tych 
sporow , trudno iest one w y łu szcza c , bo w s z y ­
stko d o  przyjacielsku zakończyć się może. 

G d y iednak utrzymanie pokoiu tak mocno rząd 
obchodzi, zate n godzien iest wszelakiego za ­
ufania.

Hr. Spencer: Zupełnie zgadzam sie na 
wniosek i ufam , że w  tak ważnem przesileniu 
piemasz tu nikogo w  gronie w aszem , P rze­
mieni Lordowie , ktoby ostatniey krwi kropli, 
pstatniego szeląga za Króla i O yczyzn ę  chę­
tnie nie odw ażył. C ieszyłbym  się iednak b ir j 

ś z ie y , gd yby mi w-yłuszczono, co za krok , 
£0 za chytroścz strony Francyi tak nagle zmie­
niła postępowanie ministrów. Od dawna niż w 
tem przekonaniu byłem , że pokoy iest pew- 
nieyszey p rzy  zbroyney potędze, niż p.rzy- 
offiarach, których tak wiele w  oczach naszych 

robiono. Nie nalegam ia koniecznie o dowie­

dzenie się szczegółów-, które powod do tako­
w ych  uzbraiań d a ły , bom przekonany, że są 
dostateczne. Dopraszam się tych zbawiennych 

fcrokow, gdyż one są iedynym  dla nas do ura-

’ 5 ) (
tow-ania sposobem. Niechcę ia nic przeciw 

adresowi podziękowania m ow ie, lecz owszem 
z serca poprzećbym go pragnął.—  Lord Gren- 
wille głosuiąc za tem oświadczeniem rzekł ; 
” D otychczasow y pokoy iefl tylko niepew- 
nem rozeymem. „

Hr. Moira : Nie mam powodu nie łączyó 
fię z zdaniem izby ku poparciu J. K . M. po­

nieważ od nieiskiego czasu widziałem dobrze 
tego nieprzyiaznepo ducha, który rząd Francuz­
ki ku temu kraiowi okazyw ał. ‘ T ym  czasem 
przy niepewnym oświadczeniu zacnego sekre­

tarza (łanu (Hobarta )  proszę izby o uwagę w  
niektórych punktach, podług których kierować 

będę moiem pudępowaniein. M uszę bydż i 
będę zapewne z tego ucieszony, że odmiany 

ze (Irony Francyi z a s z ły ,  które tak nagłey 
wymagaią odmiany w podępowaniu ndnidrow. 
Muszę z  tego bydź ucieszony, źe to nie ieft 
chlubą odw-agi, fnc iefl czczą pogróżką dla 
wyciśnienia iakiego muiey ważnego punktu w  
n ego cyacyi, przezeoby kray ca ły  niepotrze­
bnie trwogą b y ł przerażony. Obracam się do 
wyrażeń zacnego ICjida i iego kollegow w  cza- 
fie przeszłych pofiedzeń parlamentu. Zapew­
niali nas o n i. że ten kray zupełny pokoy u- 
z y s k a ł, zapewniali nas z tym dodatkiem , źe 
w szyd k o  ręczy  za przyiacielską skłonność 
F ran cyi, w szystko fię ka:te trwałego i nieza­
wodnego pokoiu spodziewać. Coż za nowe 
zdarzenie w^rząsło ich zaufanie w  tey poko- 
iow ey pewności? C z y liz  tych w szydkieb 
trudności i zawad na ow  czas iuż nie b y ło . 

Odpowie może zacny sekretarz fłanu, że tak 
położy fię tama wielkiemu człowiekowi doią- 
pemu u (leru rządu w  innym kraiu , który  ieil 
duszą negocyacyy. Przypominając sobie, co 

fię od nieiakiego czasu (la ło , rozumiem że de­
likatności iuż tu wcale nie potrzebna , że o- 

twartośc dzifiay minidrow liiezmieniłaby pro- 

iektu, któryby ten M ąz iuż przędlięw zią ł
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aniby go nie nakłoniło do żadnych k ro k o w , la , który, nam i cały mu Św ina p o w ied zia ł, 

względem którychby iaż sam z  sobą wprzód że Angliia sama nie potrafi (ią oprzeć Francyi. 
fię nie porozumiał. (Szem ranie) Nie sądzę tak- Skądże on ma tę wiadomość ? Pow ziąłże ią z" 
że w c a le  za potrzebne, aby zoflawać dłużey walecznego poftępowmia po lew ey ftronie 

w  niepewności co n ow y Anibal zamyśla. (Prze- przymnie fiedzącego męża? (L o rd  N elson) 
fla ń ! prze (łan!) Jeżeli chcemy naszą powagę lub po prow ey fiedzącego przyjaciela? (Lord  
utrzym ać, iaka ,naszymu charakterowi przy- Hutchinson ) . Gdzież w y c z y ta ł w  dziełach , że 
fto i, tedy musiemy okazać, że nas ufiraszyc odwaga angielska nie b y ła  zdolną toczyć w a l­

nie można. Musimy podług w yrazu  Shake- kę zFrancyą i szczęśliw ie ią zakończyć? Je- 
spiera grożący mu grozie, a na b yftry  w zrok żeli iey  zechce na naszym gruncie doświad- 
b yftrzeyszym  leszcze odpowiedzieć, ponie- c z y c , nie wątpię o dobrym ' skutku,  bo pew - 

w aż na ow czas słabe o k o , przed którym fię ny iefiem , że serce Auglika zaw sze iefi męz- 

iego zamiary u kryw aią, wsparte naszym p rzy  twem sw ych  przodków ożyw ione. M y  sami 
kładem , wzm efie fię w  gorę. „  M usim y w ey- iefteśmy tarczą przeciw nieprzyjacielow i; ale 
f z y c  w  mebezpieczenfiwo i bydż Jgotowymi B rytańczyk musi znać swoie niebezpieczeń- 
do odparcia go w ogrom ney poftawie. Prze- (lw a, aby ich umiał odwracam W y lą d o w a - 
m owiłbym  tak do Francyi iak ieden odw ażny nie refl: zapewne w  przypadku w o y n y  pier- 
Anglik przemówił do drugiego; Chcę z  tobą w  szyn, zamiarem nieprzyiaciela; lecz na od­

ż y ć  w  przylazm  w  dobrym porozumieniu , parcie go , będą . bez wątpienia poczynione 
ale musisz poprzoftac twego pom pow ania, przygotowani!. Nieprzyjaciel będzie racho- 
którego ia znieść nie mogę. Zaciągnąłem llni- w a ł na zam ieszanie, iakie ren iego krok spra- 

i każde iey  P«efłąpi*enie nznam za napaść w i , i będzie fl? karmił nadziei,3zbliżenia (ie 
na mą w ła sn o śc i hon or, bez dalszego naow  do fio iicy ; lecz w cale fi? 0 nią nie lękam, 
czas oświadczenia rozpocznę oieprzyiacielskie P ie rw szy  w o d i , k tó ryb y  fie nie rzucił na 

kroki. „ T a k  powinniśmy mowie do naszego wyliadaiącego nieprzyiaciela , zasługuie na
przeciw nika; powinniśmy zakryślić lin ii*, a ftratę g ło w y . Arm iia musi w  takowem p rzy - 

ieżeliią  przeftąpf, będzie w odpowiedzi za w y -  padku swoie życie  w yftaw ić na zgubienie 
padki w o yn y . K ray powinien bydź uwiado- przeciwnika. Chociażby nawet znaleźli fię w  
miony o sw ych  aiebezpieczefiftwach. N ie na- kraiu niechętni ,  ci muszą zamilknąć i ukryć 

le ż y  wnosić zam ysłów  nieprzyiaciela z  oporu fię , kiedy zobaczą ca ły  nar0d powfiaiący z  
iaki znaydzie, bo widzieliśm y n ie r a z ,  źe  odwagą i wiedności na obronę swego K ró la , 
przedfiębrał rzeczy  nie podobne do wykona- o y c z y z n y  i konflytucyj. " W s z y t o  czeg0 

nia. Z e w ylądow anie w  takimkolwtek pun)(.  reraz ż y c z ę  ie f t , aby minifirowie śmiało i 

«ie uskutecznić m oże, nie^ntożna p rze c zy ć , i otwarcie mówili , i z  takowym  uczuciem po- 
że takowe wylądowanie ieft iego ulubionym pieram adres podziękowania, 

planem, także niepodpada wątpliwości. M u- Hrabia W efim oreland, lord Auckland i 
sim y przeto w id zieć całe nasze niebezpieczeń- inni w yrazili swą radość z  iednoftayności , 
ftw o , i bydź przygotowanym i do odparcia nie iaką królewski wniosek znayduie. Adres po- 
przyiaciela na naszey ziemi. {P rze fia ń ! prze- dziękowania , k tóry  iefi powtórzeniem kró- 

ita ń !)  Jakże Panowie m o i, możemyż ieszcze lewskiego poselfiwa , zoftnł potem w  izbie 
pewątpiwać o zamiarach naszego nieprzyiacie- w y ższey  iedaomyśinością uchwalony.



W  niższey izbie P . Addington wniósł 
adres podziękowania za królewskie poselflwo, 
i w yraził.' Co fię ty c zy  negocyacyy, o któ­
re teraz rzecz idzie , nie odbierze izba odem- 
nie żadnych Óbiaśnień. T o  lednak mogę z  u- 
kontentowaniein w yrazie , iż mam nadzieię, 

że w szyflk o  skończy lię po przyjacielsku. 
Celem przygotowań woiennych w e Francyi 

maią bydź iey  osady; bardzo b y d ź  m oże, że 
ten ieft i zapewne nie inny. T ym  czasem ie- 
żeliby nieszczęściem nasz kray znowu w  
w o yn ę b ył wplatany, może bydż izba pewna , 
że iey  będą w szy lłk ie  dowody poftępowania 
minifirow od traktatu amieńskiego aź do dziś 
dnia złożon e, i iefłem przekonany, że ich nie 
znaydzie nsgannemi. Co do dzilieyszego 
środka, każdy będzie przekonany, że pomno­
żenie nrszey marynarki i—kroki bezpieczeń- 
fiw a wewnętrznego są nieodzownie potrzebne. 

Powinienem przeto doniąśc izbie , że J. K . M. 
w y d a ł rozkazy do urządzenia i zgromadzenia 
m ilicyi kraiow ey; lecz muszę tu oftrzedz, że 
to pomnożenie, marynarki i inne środki bespie- 
czeńftwa , r.ie są iak tylko w  syfłem ie obrony 
czynione, i spodziewam się , źe mieć będę za 
sobą jednomyślność. Prócz tego oświadczam 

ieszcze , iż żaden z ezłonkow pochwalaiący 
ninieyszy adres, nie ie!ł obowiązany zezw a­
lać na p rzyszłe środki. ,,

P. Fox naganiał ciemne tłumaczenie fię 
miniTra względem zachodzących sporow mię­
d zy  Francyą. T y m  czasem ośw iadczył lię za 
adresem. —  P. "Windham naganiał syfłem ę o- 
brony i żądał zaczepney. —  P. Sheridau zga­
dzał %  na adres-, naganiał P . W indham a 
przytoczenia i radził aby zofław ic miniftrom 

■wszytiikie przyftoyne sposoby do utrzymania 
pokoiu i honom narodowego, oraz aby pamię­
ta ć , że ie iefte.śmy Anglikami. —  Adres zodał 

potem iednomyślnością uchwalony.

W^czoray przynieliono do obu izb roz-

) (
kazkazy królewskie względem urządzenia mi­
licy i , na które podobnież uchwalono adresy 
podzjękowaia.

Rozm aite Wiadomości.
D o  gaśnie Oświeconego Xiążęc^a y'fmc 

Adam a Czartoryskiego Taynego konsy- 

lia r z a , Tow arzysza M inijlra interes- 

sow zagranicznych, Kuratora Szkuty  
głowney Wilenskiey. Od M u z Słowiań­
skich , z okoliczności pisanego liflu od 

tegoż yfO. Xiąż§cia Kuratora do Szko­
ły  głowney W ilenskiey dnia 14. M ie­
siąca Lutego roku 1803.

Q u e  f a i i u e  a voi r  ton gou t  p a r  d e s  so ins  b ie n f a i s a n s  

E n c o u r a g e r  les A r U  a  t a  y o i x  r en f i f s a ns .

Voltaire.

X i ą ż e  ! k tó r y  n a m  w s k r z e s z a s z  p r z e s z ł e  dz i e i e  , 

T w y c h  w i e l k i ch  p r z o d k ó w  M a t k i ,  O y c a ,  D z i a d a ,  
J a k  s ię  d o  C i eb i e  szczera  c n o t a  śrrt iei?. '

J a k  C i eb i e  k o c h a !  i a k ż e  T o b ą  w ł a d .  t  
N a u c z y ł e ś  się z i ey S z k o ł y  h o n o r u ,

N a y w i e k s z e  I m i ę  c z a r n a  z b r o d n i a  z m e i e y s z y  ,  

C n o t l i w i  L u d z i e  są  L u d z i o m  d l a  w z o r u ,
K t o  z n i ch  n a y l e p s z y  , tei» to i es t  g o d n i e y s z y .  

C h w a ł o  S ł o w i a n o w  ! C z a r t o r y sk i c h  p l e m i e  !

W  k t ó r y m  to świeci  N a u k  p i ę k n y c h  z n a m i ę ,  
M u z  n a s zy c h  W o d z u  1 o z do b o  tey z i e m i !

M ą d r y ,  p r z y i a z n y  , s z a c o w n y  A d a m i e !

S a m  na in  w y s t a w i a s z  n a y l e p s z e g o  P a n a  ,

1 I J e go  myś l i  d la  Uraiu p o ż y t k o w ;

W i e l b i s z  p r zy mi o t y  S ł o w i a n o w  T r a i a n a ,
G o d n e  w  Ś w i ą t y n i  p a mi ę c i  p r z y b y t k ó w .

N a  o d g ł o s  T w o i c h  w y r a z ó w  i e r h a  ,

R t ó r e m i  chec i sz  do  mi ło ś c i  P a n a  ,
K a ż ą  s ię  o z w a c  wd z i ęc z no ść  i p o c i e c h a ,

J u ż  n a m  p r ze z  N i e g o  z a g o i o n a  r a n a .

Z a  r a k  w s p a n i a ł y m  M o n a r c h y  p r z y k ł a d e m ^  
N a u c z yc i e l o w  gmi n p o y d z i e  g o r l iw y  , 

Z b a w i e n n y c h  s t a r a ń  P a n a  d o y d ą  s i a d e m  ,

I ż  w s a e c h  szczęś l iwie  cel  J e g o  w ł a ś c i w y .  
T a k i c h  M o n a r c h ó w  p a m i ę ć  p r z y s z ł y m  d z i e i o m ,  

A b y  p o d o b n a  w z n i e c a ł a  s ię c n o t a ,
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W y r a z y  w  s k a ł a c h  k u ł a ,  D o b r o d z i e i a i *  d a n i a  p r e f e k t a  n a  d r u g i e y  s k a z o w c e ,  k t o r . ,  i ę

W i e k o p o m n o ś c i  o t w i e r a ł a  w ro ta .  w  d o l n y m  p o k o i k u  p r z e d z i e l o n y m  k o m n a t ą  i

Już m u l a u r o w e  z b i e r a m y  g a ł ą z k i ,  p o d w ó r z e m  ,  z n a y d o w a ł a  ,  CO d o  s ł o w a  p o -

L i ś c i e  g r a n a t u  i K w i a t k i  C h a r y  t y ,  M p c ł i a t i i s m  t e e o  c z v n u  ieft ta ie tt i-  •.w t o r z o n e  Mechanism t e g o  c z y n u  ieft t a i e r a -  • 
M u z y  te s w e m i  o z d o b i ą  z a w i ą z k i  , , , '  , . r  , .

D l a  A l e i a n d r a  d a r  i p o s p o i i t y .  n icą"  w y n a la z c y , który p o d e y m m e  f i ę  u d z i e -

W d z i e i e s z  ten w i e n i e c  na  M o n a r c h y  s k r o n i e ,  .  ^  w i a d o m o ś c i  nś-WCt p r z e z  r z e k ę  na  5  d o  (i

r

A d ł o ń  uśc i skas z  Ci of i a ru j ącą ' ,  godzitl drog
R e a t o r  go o d d a ,  co n s  s w o im  ł o n i e ,  Ob. Royes w ynalasł ruchomą bibliotekę,

Pieśc i  n a s ,  c i e s z y , i k o c h a  g o r ąco .  •wygodną dla podróżnych i w ieyskie życie
X . J ó z e f  Konflantyn Bogusław ski, wiodących , która razem może służyć za szl^a- -

tułkę. Cała ta biblioteka zam yka fię w  ie-

Jedno z niemieckich pism uw aża, iż cZę- dnym foliale lub w  cw iartkow ey oprawie po­
lio opatrzność podaieczłowiekowi naypro.ściey- dług upodobania pięknie lub miernie oprawna, 
sze sposoby do zachowania i rozmnożenia pier- mieszcząca w sob ie 30 do 50 X iążek  naypier­
w szych  rzeczy  do potrzeby. Tak naprzykład ,  w szych  aurorow. M a do'tego przeszło 20.
m ó w i, dla zachowania żyta od w ołkow  i m y- 000 ^ Ó ż e k  w ro źn ych  materyaćh , z  których 
r-> U lm __    , każdy może sobie podług upodobania w ybie-

OOO Aiązeft w ro ztiy it! m.ueryacii , z atui.yui 
każdy może sobie podług upodobania w ybie- 

sz y  lub szczurów dosyć ieft me w yw iew ać rac'
g o , tylko z  plewami iak ieft wym łocone w

sypać w  spiklerz. T ym  sposobem może fię ^ D n i a ^ .  M a rca ’* '
utrzym yw ać lat 3 lub 4 bez naymnieyszego jp p , B u d z y ń s k i  porucznik i K iełczew ski
zepsucia; niepotrzeba go nawet przerzucać, nie podporucznik w  służbie Rzepltcy francuzkicy

• 1 • i-i • j stoia ood Nr. T6 na Stradomiu. —  W .  Hr^bins
za p rę , ani me naciągnie wilgoć,. Dowiedz,o- z  Dabua ,,od Nr. t6 na Stradómiu.
no, iż żyto tym sposobem chowane przez kil- _ y y -/  W oyciech  Rpśtkowski pod JMr. 16 n» 
k a  la t , bardzo do fiewu i przedzi- Sttadomhi.
wnie fię udaie. Nie potrzeba iak tylko żeby ^ nr T' . j.

* K j  j  sjj- Antoni Kmita stoi 11 a Kieparzu uoct
b y ło  w  sypowane w  suchy spiklerz. Dla u- Nr fi79>_ Franciszek K o z ł o w s k i  na Klepa- 
chronienia go zaś przeciw myszom i szczu- vzu pod Nr. 24.— JO. X ż ę  Kazimierz. Lubomir- 
roni potrzeba na kupy zboża pokłaśdź precie ssi porucznik C .K .  pułku ułanów
^  , * , > . cenbsrga w  mieście pod Nr. 514.— W . Ig n acy
O rdow idu; zapach tego krzew u tak ieft dla p awPe](i w  mieście pod Nr. 9 1 .—  W - Jozet
nich nieznośny, że wcale do tego mieysca nie Słupski w  mieście pod Nr. 9 u  W ’. J°ze^

* rp - i , » , . R w  mieście pod N r . - t i o . —  vY • JsKoB
przyftąpia. Tenże krzew odpędza k re ty , , .g^ fdlliewski w  mieści  ̂ pod Nr. 5*.
gdzie fię znayduią, nie potrzeba iak tylko D nia  27 Nlętrca.
po rozrzucać iego precie0 a natychmialt o- JO. X ż ę  Stanisław Lubomirski podporu-
, , C7iiik w o v s k  Imp. R ofiyyskich stoi na Strado-

min pod Nr.  1 6 . - W .  Franciszek W eyrother
Mechanik Alexander de Poitiers czyn ił ę .  K. kom mi Harz cyrkularny Koniecki w  mie­

nie dawno w Tour w  przytomnośei -prefekta i ście pod Nr. 5 9 .— W .  Baron de W  i nmer C .
w , 2 »j r r . 1 . rotmistrz i \^* Baron Jan Hruscbawski
innych urzędników doświadczenie z w ynale- d N ,._ ^  Jan Zakrzew ski
zionym  przez fiebie nowym dalekopisem (T e- reo-etłt Sandomirsk pod Nr. 48 na Kieparzu. 
łe g r a f) Za pomocą skazow ki, na którey fię ,D n ia  2g. M arcu

n, • k  , . , ' . y\r . Jan N iew iarow ski ‘stoi pod Nr. 304
w szyfik ie  htery alfabetu ztiaydow ały, 1 ta ^  mi X i ę . -  W  W . Jakob i Augustin Miller
nieiako za powtarzacza s ł u ż y ,  b y ły  dwa za- pod p j vv mieście.
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GAZETY KRAKOWSKIEY
" W e  Ś r o d ę  D n i a  3 0 . M a r c a  i  5 0 3 .

Wiadomości o szczególniey szych poiłrozach.

M 'rza Abu T ałeb Khan , ieden zn^yu- 
czeńszych Mabometanuw z Lucknow , w pro- 
w jncyi A ud w lndolłanie, wszedł dawaiey na 
p^ożbe lorda t'ornw :dlis, w  służbę kompanii 
smgielskiey w K alk u tta , odftąolwszy pewnemu 

'A n g lik o w i swego intratnego ui^ędu Ajenta w  
H yder Abad. W  roku 1799 puścił fię w  po­
droż do Anglii. W  Przylądku dobrey nadzkr 
zabaw ił fię kilka miefięcy i tam fię w  angiel­
skim języku w ydoskon alił, w  r. Igoo przez 
K ork i Dublin do Londynu p rzyb ył. Przez 
kilka m efięcy bawił lię u swoich przyiacioł 
A n g lik ó w , których w Lucknow poznał. Przed 
kilku miefiącaini udał fię do Paryża , z tam- 
tąd zamyśla poiechać przez Wiedeń do Stam­
bułu , i przez Egipt do M ek k i, a potem przez 
puszczę clo Persyi i przez K a b a t, Raschemir 
i L ahar, do oyczyftego miafta. P ierw szy to 
tefł mieszkaniec wschodmch kraiow , któren 
jedynie p-zez chęć .podroży i ciek iw ośc, przed- 
fięw ział kosztowna do Europy podroż. Będąc 
v.r L on dynie, zrobił opis tey stolicy wierszem 
P e r s k i m :  opis ten kształtu ciała ubiorów ,
obyczajow i zabaw publicznych, ma bydź w e ­
dług zdania tych , którym te- w iersze c z y ta ł, 
w , nayt)iewjinnieys»ytn sposobie ułożony, P 
Sprengef w ytłom aczył napisane przez niego 
D-«prawied’'wien'e wolności kobiet A z y a ty c  
kich , d wodzące bardzo wym ownie: iż ko~ 
W -ty t.*rrreysze w iecey władaią zsw oiego ha- 
rsnitt, niż Kuropeyskie.

Dcktor angielski P. S col, odprawia teraz 
podroż w  L ew an cie, wygładzaiąc w szędzie 
°PPę , przez szczepieme ospy krow iey. TSi- 
gdzie g0 tak. ludzko nie przyięto iak w  Seti-

nes , c z y li .dawnych Atenach , gdzie mieszkań­
c y  zaraz sobie ospę ochraniającą szczepie za­
częli. --

O  locpoczętęy pódroży do A fryk i P. 
Seetzen, odebrano w  Seeberg p rzy  Gotha na 
(tępuiace wiadomości: W ielość i dokładność
iego allronomiczno geograficznych doflrzeżeu 
ieft do podziwienia. W ię c e y  zrobił w  ied- 
nym kwartale ,ną" pożytek geografii W e g ie r ,  
rdzełi w przodyfprzez ca ły  wiek dokazatio, Sa­
mo wniyście P. Seetzen w nieszczęśliwe kra- 
i e , w  dorych despotyzm Turków  i łomolłwa 
po gościńcach uiszczą naypięknieysze oko'ice, 
b y łe  dla. niego arqy niepomyślne. Ciało iego 
osłabione przez niesy pianie w  nocy z boiażni 
rozboynikow, do tego przyszło  ftanu: iż przez 
czas nieiaki cierpiał pomieszanie zm ysłó w . 
Troskliw e Barania iego tow arzysza podroży i 
bezpiećzeńfłwo w  kraiach A ullry  ickich , do 
których powrocił (łanąwszy w Schupaneck, 
na granicy "W ołoszczyzn y, p rzyw róciły  mc 
zdrowje. P ierw szy lift iego z tamtąd', b y ł 
pod d. Tf> Paźdz. l8J2 r. "W cz ifie obłąkania 
zm ysłów , będąc na (latku , na którym z Bel­
gradu dla widzenia Zemlina udał fię , zdawało 
mu fię: iż rozboynicy na niego napadali, prze- 
ftraszońy tą myślą , uciekł pomiędzy gory 
Serwii , lasami zarosłe , niźey Kolumbacz. 

"Błądząc całą noc po tey puszczy z swoim to­
w arzyszem  , napotkał rano r>rzy wiosce ture- 
cl iey, iey w łaściciela, Turka z uzbroionemi w  
liczbie blisko 100 wieśniakami. Poczytano o- 
bydwoch z a ‘szpiegow, po próżnym ufiłowa- 
niu , ażeby fie przyzn ali, zaprowadzono ich z  
■wioski Duboko na hrzeg Dunaii1 , gdzie may- 
tkowie zaczęli iuż dzielić fię sprzętami oby­
dwóch zbiegów. Seetzen firacił do reszty
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przytom ność, rzucił fię t  okrętu-w Dim ay—  
zaledwo go w y r  rowano. P rz y b y ł unter offi 
cyer od woyska pogranicznego Auftryackiego 
i ten b y ł w yoaw cą podróżnych i długo ieszcze 
potem Seetzen mniemał: iż ieft od rozboynikow 
otoczony. — Drugi lift ieg0 z  Bukareftb pod d<
I  Liltop. l8->2 r. zawiera ciekaw y opis trzefie- 
nia ziem i, które tam d. 26 Października mie­
d z y  południem 1 godziną 1 z  oknaswoiego Uwa­
żał. -Ziemia poruszała fię iak w a ły ’ morskie 
w  oczach tego 1 niedaleko od niego poobala- 

ł y  fię wieże greckiego kościoła , w szystkie 
kom iny, naymocmeysze domy dostały rysów  
wielka 1 mocna wieża klasztoru Koldza fd zie­
ło  Szw edów  za czasów Karola X II .)  pękła i 
przez połowę na ziemię opadła , porysowana 
ziemia w yrzucała  wmektórych mieyscach nie­
czystą w o d ę , trwoga i rozpacz opanowały u- 
tn ysły  tamteyszych mieszkańców. Seetzen 
czyn ił uwagi nad tym wszystkim  , będąc na 
dziedzińcu domu , w  którym mieszkał —  Dnia 
I Listopada puścił się w  dalszą podroż do 
Giu 'g c w o , Rustschuk , Galaczti ,&c. następne 
donielienia bedą zapewne z  Jafs.

O byw atel Ludwik Frank , doktor z  Stra- 
zburga przedbęw ziął podroż iedynie dla zg łę­
bienia p rzyczyn  i skutków zarazy  morowey 
tndzież sposobow wykorzenienia iey. Z n a j­
dow ał (ię w  Egipcie iako w dawney kolebce’ 
tey zarazy, gdy tam w oysko francuzkie w y ­
lądowało , umieszczony b ył p rzy  B,im ia^0 
chirurg; uwagi- iego pathologićzne i iako natu-
ralisty, umieszczone są po części w  dziele w y ­
danym niedawno w  Paryżu pod tytułem; Hi-

V/n.rwi 00 vJ" T? ..

)(
zen opatrzony w  rożne po "zebne instrument* 
od X cia G otha, czym  zapewne teraz w Kon­
stantynopolu przygotowania da .podroży w e­
wnątrz, A f r y k i , Hornemann iest iuż niewątpli­
w ie w, Tomjouklu , albo na brzegach Jolive. 
Kzad hiszoanski w y s y ła  w  tymże celu dw ie 
osoby,' Don Domingo Bidia i Leblich, i Don 
Simon de Roches Eiemente. B y li oni teraz w  
S z k o c y i, dla widzenia fię z  sławnym  M  mgo- 
P ark , znanym z-sw oich - -  '■■ ■ 

ociw szy do Londy 
bnych wiadomości od 1,1, . TTT . -

. .. . o .iw iy m  ivi mgo- 
P ark, znanym z  sw oich podroży w  A fry ce . 
P ow ró ciw szy  do Londynu , nabywaią potrze­
bnych wiadomości od PP. Joz.fu Banks, Ren- 
nel i W ilberforce , będących na czele tow a­
rzystw a do odkrycia wewnętrznych kraiow 
A fryk i. P. Banks da-i n listy’ rekomendacyy- 
ne do konsula angielskiego w  Marokko , gdzie 
fię maią przez czas nieiaki zabawić , dla na­
bycia łatwości w  mówieniu iezykiem  arab­
skim. Duon Domingo iest biegłym astrono­
mem, dla tego odwiedził w  Slóugh P.Herschela. 
Don Simon poliada ziniomość-historyi natural- 
n e y ; z  połączenia w ięc tych nauk, w ypada 
fię spodziew ać, że podroż obydwóch Hiszpa­
n ó w , wiele nam nowych wiadomości p rzy­
nieść
W

nroże.

de
z

l'arme'e d E g ip te . 'Z\le-

C E N A  Z  B O
N a  targu w  Krakow ie cl.

K orzec P s z e n ic y  -  -
—  Żyta .- - - - - ■
—  Jęcz men-ia -

O wsa - -
—  G r o c h  -  -  — -  •

—  K a fz y  iaglM ey -  ---------- 47 —
W  Wiedniu, d. 19. M arca.

Z
29. M arca  1803.. 

zf. poi. 28 do 33.
 25—  27.
— —  16 - -  28.

*3 144.
25 -  28.

52.

16
 i . q  —

flo ire medicale __
dwo powrocił z  brygadami francuzkiemi do a/r "  t v lea n ™ d- 19- Marcu 
Europy, zaraz zatrudniać fię zaczął nową P„ -  w ynofząca 19 nafzych g a r c y
drożą do A fry k , połnocney i Barbaryi. Bawi L^erncy - .  - zł. pol. 21 do
fię teraz w  i Ums, 1 uda fię z  tamtąd do A le- ~  f y u  * ~ - - —  —  20
xan d ry i, A lepu, Smirny i Konstantynopola JĘczmtenia - -  _
iedynie w  celu dociekania z a r a z y  ’  U\ysa

Nie zaw sze pomyślne skutki odpdwiarfaią 
ufiłowaniom w  odkrywaniu starożytności 
D w a y  bracia K ningge, puścili fię w  zeszłym  
roku przez Triest w  podroż do G recyi; ieden- 
z  nich będący audytorem w-służbie hannower- 
skiey, umarł. —  W  G recyi a szczególniey w  
Konstantynopolu znayduie fię wiele osob zgro­
madzających starożytności swoiego kraiu 
X iąźe Gotha kupił za małą summę dwóch ty- 
fięcy dukatów od doktora Patriccioli, piękny 
bardzo zb ió r , zawierający 3000 medalów ro­
żnych miast greckich.

A fry k a  iest ciągle i długo ieszcze będzie 
przedmiotem ciekawości dla podróżnych, Seeł-

3ś>.
24.
18.
*5-

W  Erynie d. i&. Marca.
Meca Pfzenicy -  -  -  -  z ł. poi. 22 do

—  Jęczmienia -   -------------- 14 —
—  Owsa -  -   ------------- 10 —
—  Prosa - - - - —  —  20 —

IV Gdańsku d. 42. Marca.
c z y li pól korca nalzego w  monecie 
nruskiey :

—  Pfzenica - - z ł. poi.
—  Ż y to  -  -  - ------------
—  Jęczmień - ------------
—  O w ies

24.
20.
15-
I I .
22.

Szefel

12  do 144. 
to  —  12. 
7i -  8- 
S -  6.
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W  Drukarni Jana M aja na tłoryańskiey ulicy pod Nr. 507. W y s z e d ł * druku: h o ra -
VV    \l/iafe»fltn n/łktfim nr?fl7 Ir. rl*7:vh\rJeu,iorr/VW  Drukarni Jana M-ija na noryansjuey o-t • . "  u  ^ fi- " ;  T T - "

cóso Uli do- P izo m .v o kunszcie poety cznym. W  erszem P °fikn i przez JF. i rzybylskiego 
tyzeł^ źm y i 01 materye przez niego podzielony, iako to: i )  Pro flota 1 lednoflaynosc r z e c z y ;
o) wad/ zniedoftatku biegłości w  kunszcie; 3j  pomiar osnow y z siłam i; 4) w ybór 1 wolnpśc 

J --I. -V . a\ Warwa rzec*v w esołych l smutnych; 7) poruszenia du-
w
szy
io )to )  wzgląd na obyczaie luuzi ro^ ego  w j ^  krasomowftwa i p o e z y i; 14) p rzy fio y-
teiatralney i powinność choru; l 0)  J  w  wierszu dram atycznym ; 16) pochwałą
noś: w  żartach dawmey 1 teraz, 15J ™  Ł ą  f i ienG afl::i,  w zroft i odmiany teiatru; 13) me 
■wzomw ureckich, a nagana (tarozymsKicn źródła kunsztu poetycznego; 20)
cierpliw ości medbaMwo poetow łactns ,. Cel poezyi z  zalety krótkości 1 prawdoblisko- 
czemu młódź rzym ska nierówna U l®Koam.’ kin/ nie. ^3) porównanie poezyi z malarftwem ; 24)* 
śc i; 22) i-akim fię o m y ł k o m  w y b a cza , a ^  j tyki i p o p raw y; 26) sława dawnych
miertiośc w  poecie me dow ybaczem a, s25) P dowcipem; 28) przellroga w  różnieniu p rzy -  
poetow i zaleta w ierszy ; 27) z w iązek ^ Z[u z P J  o _  T a  X iążka
iacioł prawdy ; 29) 'cechy dobrego k rytyk a  , Oo j  ę 
iu 8vo kosztuie zł. poi- l-

be I p S e t o y  W  »  ■ ‘  W *  > * K  »

pomierną cenę doftac można. żółtym  perłom przezroczyflośc i białość' nad.nie ,. 1 )  Genueński sp irytus, Ktcny Itatym 1 ^  .y
iak też i p r z e s z ł ą  naturalną ładnosc p rzy  ? • wywabienia plamow riedw abnych rzeczy

а) Genueński spirytus, 1 a *  Ł a n y  w  kolorze.
W rożnych gatunkach 1 kolorach , bez _ biał„ści i  delikatności, także uft czyrtości,

3) D o  D a m s k ie y T o a le tty  dla otrzym a  4 lb iam po tw a r z y ,  1 na o trzym a-

%Wo d , s W . M  y g f f  r j g t  S U c ,  ,  V » a m P wiele w id-n ie  naturalney c z y u o s c i , a e i is a tn o s c i , y

sności i skutków w  sobie zamykaiąca. ii;czn v atrament dla podróżnych fię zrobi.
3) Genueński proszek , z  ktorego bardzo śliczny
б) Spirytus w ło sy  czarno farbi. , , . SZCzurv giną.
7 )  Proszek do kadzenia , przez które . naymnieyszego uczucia Bolu skutkuie.

S k ‘óry “ k s ta K “ ” y 'iż po wychędożeni u iak nowe wyglądaią.
10) W oda dla zagubienia plus *ew ’' . naVłeboko wrosłe u nog paznogcie , za po­
i ł )  Genueński płynny balsam do uzyW kna ■jag f|D o  m| i e . v

mocą którego też twarda skona na po -̂ z zachodnicy w szyfik iur i każdemu w s z c z e -
C. K.. sądy szlacheckie T&rakowsk e ‘ . tem tnnieyszym wiadomo czyn ią: że konkurs

góln ości, k o m u  o tym wiedzieć ma y z y ,  7 Czerw ca 1801 roku podniesioney , a
w ierzycieli na maiątek s. p. Joz! ' przed wydaniem ieszcze klaflyfikacyynego w y ­dma 28 tegoż miefiąca 1 roku publikowany ,przea__ J  do ^  g  j

roku za ukończony ogłasza fię z  tey  p rzy  y  L V7naczoney zgłosili fię , z  szacunku dóbrkon- 
pa la I8>i roku iako w  terminie do 1 £ ffi0£c(ami.i dóbr w si O lszanowic Z przyległościa-
Łursawi podległych to ieft:’ ^ Jfe5'"” a ?  P p \K ochanow skich W olsk ą  zmarłego krydaryusza 
nu publicznie sprzedanych, a prz z, rw ę satVsfakcyą otrzym ali, '1 że pomienione do-
żonę kupionych 'za summę 323,860. zł- poi. swą s«S  y ^  
bra przerzeczoney kupuiącey w  dziedzictwo 1 Wiasnoso ą 

Dan w  Krakowie dnia 27 Liftopada l8 02< 
sfozef de Nikorowicz*

'jfózef de Cronenfels. K  Sadów Silach. Krakowskich Gall. Zachód,
g ir o l d* Remheim. Z  Rady u  Stemeck,
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Słownik Polski i Niemiecki. —  Nakładem naszym  iefi u nas w  drukarni pod prasą:
Słownik Polski i Niem iecki, daleko dokładnieyszy., iak M ownik Trotza. Autor tego 

dzieła JFan Jerzy Samuel Bandtkie, Polak rod zo n y, tłumacz Prześw . K ról. kamery W ro- 
cław skiey równie Niemieckiego iak Polskiego ięzyka św iad om y, czego dowodem są w y d m ę 
.pisma, w  Niemieckim ięzyku ; Zbiór krytyczn ych  i historycznych wiadomości do do konal- 
sżego poznania hifioryi wschodu Euro ieyskiego ; a w  Polskim : nowa ed ycya  p rzy  łow  A n - 
drzeia Maxymiliana Fredrą, w ypis Z Kdtecbismu żołnierskiego K istera, i now y Elementarz 
Polski z kopersztychami.

Ponieważ mowa Polska tak , iako i Niemiecka od czasów Trotza bardzo fię odmieniła ; 
nietialeźy tu nad rym obszerno rozw. dzic fie , że dzieło takowe iefi potrzebne. Autor zaśnie 
tylko na tym n.ieprzefiał, aby słowa Polskie w  dobrey nietnezyznie b y ły  obiaśnioue . ale u- 
siłow ał ńa w zor celnieyszych poprzedników sw oich , którzy w  innych ięzyk a  h słowniki 
dobre pisali, znaczenia słow P is k ic h  przytoczeniem przykładów z  autorow klaAjjcz.nych 
narodu polskiego w yiętych  potwierdzić. Takim sposobem to dzieło . uczącym fię ip z y la  pol­
skiego poda sposobność n ietyko  do zrozumienia autorow polskich , ale i do dowodreąo roz­
poznania praw dziw ey polszczyzn y , a uczącym fię ięz\ ka niemieckiego łatwość do- tłumacze­
nia z polskiego na Niemiecki. A  że tak w  polskim iak i niemieckim iez vi,u :ą pi-m daw- 
nie3TSze czytania godne, tudzież prnifw aż w  sprawach publicznych , w  prawnych rzyn r scntch 
i wielu podobnych przypadkach znaczenie dawmieyszych slow  każdemu w i dom ebycź powin­
n o , zatem i zefiarzałe słowa a u rr  w y  łu s z c z y ł , lednak nieomFszka, nigdy d< ł ź / c  wzm ian­
ki o zefiarzałości ich , że z z w y c z a y n e y  m ow y Polskiey w y s z ły  zu żyw am a. 1 akże i to miał 
autor za powinność sw oię czasy -główne słow  dokonanych i niedokonanych deskondey 'o- 
.znaczać, niż Trotz to u czjm ił; a w te y  mierze obrał sobie za przewi dml.a uczm e .o J X . 
Kopczyńskiego w G ram m atyce narodowey w Nmmczech mało co znaney. G d y  at tor p .zez 
bytność swoie ;v R ollyi i w  Czechach miał sposobność poznać i te sąsiedzkie ie zy k i słow iań­
sk ie , wdęc możemy sobie podchlebiać: iż co do źrzodłosłowia zdarzyło  mu się czasem le; iey* 
doyśdź p raw d y , jiiz poprzednikom iego. ‘ ” . y

Eo ukończeniu clzieła ninieyszego w y y d z ie  Słownik Niemiecki i I olsKi row ryn i sposo­
bem u łoźon i,

Fonnudzieła tego iefi in octavo m ijori. Z a  dobroć druku i papieru ręczą pisma nakła­
dem n a s z y m  z pod prasy u nas wydane. C eny zaś dotąd ieszcze ullanowic n b  n ożemy , aift 
ftaraniem n iszym  b ęd zie, a b y  ta cena była iak n a y p o m ia r k o w a ń s z a  y .żeby d z ie ło  tik  p o ży­
teczne można b y ło  każdemu uczym c pokupnym. —  W rocław iu d. l5go Lutego l 8k>3 roku.

W ilhelm  Bogum ił Ko>-«.
N lżey  podpisany wiedząc , iż wielu dobrych Gospodarzy znaiąc użytek w  gospodarfiwfie 

z  K o n ic z y n y , częrtokroć znayduią trudność w  dodaniu ie y , sprowadził zaretn znaczśą ilość 
św ieźey K oniczyn y, ktćrey po 40 Ryńskich Centnar można u niego dofiac na ulicy Szczepan* 
sk iey  pod JNr. 372. —  M  Krakowie d. 21 M»Tca 1803.

Piotr ' t"inkeller.
y P P , Wincenty yfarnlou s k i, adwokat bywszego Knnsyflorza Kieleckiego i Tekla z  

K r y n ic k ic h  m ałżonkowie w dyecezyi Krakowskie Cyrkule kieleckim mieszkąiąc , donoszą 
JP a n u  “Jozefow i A uguflaw skiem u , niegdy ś .p .  y x .  W owrzeńca Aaguflow skiego  , A rchi­
diakona  K o l egiaty i  Seminarium Kieleckiego Jłcgenss b atu rod on<mu , lub ( t e ł  lib-y ten 
ią ż  nie ż y ł )  sukcijjorotn itg o , i i  po zniar' m t n .ż e  y X . A u i ojiowskim \egcu ane iłla 
niego tejłammfem zł; poi. 108, tudzież za mobili a po ktor-m  uyzey ś. />• y fA . Aui.uj.ow~ 
skini pozojlałe a y  Pani E lżbiecie z  Augujlou skich K r  nic I-i ev i  yP -  ^0 efois 1 A uguj ow­
akiemu iako zm arłego fiojlrze i  bratu rodzan' m przysądzone i sprzedane & c ..& c  w kwocie 
p r z e s z ło  1000 z ł, poi. eto fiebie odebrali. T  m końcem przeto uwiadomienie nm u litb suk- 
cejjoron: iego czynią , aby w przeciągu miejifcy 6 do ty c lie  y i  J . yąnihou sheh < so liście  
nadgłofił f i ę , albo iego praw i suscefiorcwie z dokumentami pokreu ieńjlwo do i o d rą citn i, 
i  plenipotencjam i przyzu.oitem i, Inaczey po «jsC -nionym tynt cza (je rzeczoną kwotę m iesz- 
kaiący tu inni sukcejjorowie między fiebie podzielą. Signatum w Kielcach d. 3 Stycz. l 803f '

Wincenty Fer. yanikowski.
Tekla "janikowska.
( Przy  * dzifieyszey Gazecie znayduie fię  drugi dodatek. )
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W  K rakow ie dnia 30. Marca 1803.

0

D O N I E S I E N I A .

W ezw an ie . Cesarsko-Królewskie Gubernium G ilic y i Zachodniey uwiadomią Jana Nie- 
feieU, zM ich ałow ki Olkuskiego dyftryktu ieszcze w  roku 130.) zo iław iw szy  swoią żonę za 
granicę w yszłeg© , a dorad niepowracaiącego , ani o przyczyn ie swego bawienia nie dono­
szącego,, ażeby w  przeciągu 4 miefięcy od ogłoszenia ninieyązego w ezw ania p o w rócił, lub 
oc7el.jw ił polłąpiejiia z sobą iako z  emigrantem podług przepisu prawu, —  W  Krakow ie d. 
8 Marca 1303.

C. K  sądy fzhtckeckie Krakowskie G alicyi zachodniey oznaymuią tym JLd Hem 
Partu J> ejowi K urn sząw i: i e  P. Antoni Badowski usadów  ty c h — o przejęcie spraw y  
u  zględem sumy 9000 z ł. poi. p rzez kuratora Pawła Kościckiego Kajetanowi Sw idzińskie- 
łn u , a przez tego Powodowi ja ze jo ty i  K uroszowi zdaney —  żałobę na niego p o d a ł, i  o 
pomoc 'sądu ile spraw iedliw ość wymaga proJiL

G d e r a ł SĄd,' te nie maiąc wiadomości gdzie obiałow any zoflaie, tub czy w cale w  
C. K, puńjłwnch d.icdzi& zn rh, znctpduieJię, onemat ff lz e fio j.. K urasiow i adwokata tutey- 
f ie g o  P. Bronickiego., z  i  ego szkutą i iego kart z tern śztfiępcą pofianowily, z ktbrym proces 
tea fiosownie do p rzep isu  ujlawy sądowey na C. K. paujlwa dziedziczne przepisaney roz­
pocznie J i ę j  ukończon y będzie ; on p rzeto  Edyktem  niniey zym tym końcem upomina J ię : 
ażeby wazasie p rzy zw o ity m ,, to iejt dnia  28 M aiu  I 80g roku sam Jłanąt, albo ie ie li  ta­
kie ma prawa swego dow ody, te zajłępcy wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła ł , albonako- 
nieć innego sobie patrona o b ra ł, tego sądom tuteyfzym wymienił, i podług p rzep isu  
łych śrbdiów  praw a u ż y w a ł, które d o sw e y  obrony za nayskutecznieyfze o są d zi; g d s i  
w  przeciwnym razie wszelką niedogodność 1 z zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie 
podług opiewu C. K. praw  p r z  p isa ć  był winien.

Pod niebytność j l V .  Prezesa 
2f. F. Krauss.
Chrajliański.

Z  Rady C. K. sądów Szlacheckich Krakowkich Galicyi Zachodniey.
W  Krakowie d. 23. Grudnia  1802 roku.

C. K . sądy szlacheckie Krukowskie G alicyi zachodniey oznaymułą tym Edyktem Panu 
K i?im irzow i Reyten, że Pan Kazimirz Górski u sądów tych —  oprzeieeie s p ra w y ,  względem 
summy T.200 czer; z ł. w  złocie z prew izyą i kosztem prawnym , przeciw massje ś. p. X i?cia  
M  icieia Radziwiłła rozpocząć fię njaiącey— żałobę na niego podał, i o pomor sądu ile spra­
wiedliwość wymaga prosił. “ ?  ' ■ ;

G d y  zaś sądy te, nie maiąc wiadom ości, gdzie od zoftaie, lob c z y  w cale w  C .K i 
pańftwach dziedzicznych znayduie fie , iemuż Panu Kazim irzow i Reytenowi. adwokata rutey- 
Szego P. Liebicha P, O. D. z iego szkodą i kosztem zafłępcą poftm ow iły,, zdttórym proces 
ten (łosownie do nftaw y sądowey m C. K . pańftwa dziedz.iczne prZepisjuięy rozpocznie fię i 
Ukończony będzie, on przeto Edyktem ninieyszym tym końcem napomina'fię ażeby w ezg- 
*** 1 rzyzw oitym  to ięfi dnia 24 Maia r. br o godzinie 9 zrana sam (ł-maął, ajbo ieżell i akie ma 
pn»wa swoiego dow ody,  te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie przesłał,  albo nakoniec iu-



ucgo soJ>te patrona o b ra ł, tego sądom tuteysarym w ym ienił i podług przepisu tycb środkow  
praw a a ż y w a ł, które do sw ey  obrony za nayskutecznieysze osądzi; gdyż w  p-zedw nym  
razie wszelką niedogodność z  zaniedbania wyniknąć mogącą sam by sobie podług opiewń C. K. 
p raw , przypisać b y ł  winien.

Pod niebytność J W . Prezesa, 
j .  F . Kraufi.
Chraftiański.
Brzorad .

ŚC Rudy Ges. Kroi, sądów szlacheckich Galicyi zachodniey» 
D an w Krakowie dnia 291 Stycznia  1302.

C. K . sądy szlacheckie Krakow skie G a lic ji  zachodniey ozaaymufą tym Edyktem Panr 
Maryannie z  Przerembskicb T u rsk i: że Pan Kajetan Jankowski 11 sądów tych — o zapłacenie 
summy 300 czer; z ł. zp ro w izy ą  —  żałobę na nią podał, 1 o pomoc sądu , ile sprawiedli­
w ość wym aga prosił.

G d y zaś sądy te , nie mając wiadomości gdzie ona zo fła ie ,  lub c z y  wcale w  C. K . pań- 
ftwach dziedzicznych znayduie l ię , oneyże Maryannie Turski adwokata tuteyszego P. Spyrec­
kiego , z  iey szkodą i iey  kosztem zaftępcą pofianowiły , 2 którym  proces ten ftosowcie do 
uftaw y sądówey na C .K . pańftwa dziedziczne w ydaney rozpocznie fię i ukończony będzie; 
ona (przeto Edyktem .ninieyszym  tym końcem upomina fię.1 ażeby w  przeciągu 90 dni sama fta- 
n ę ła , albo ieżeli iakie ma prawtf swego d o w o d y , te zafiępcy wyznaczonemu wcześnie prze­
la ła , albo nakoniec innego sobie patrona obraca , tego sądom tuteyszym j w ym ien iła , i podług 
przepisu tych śrzodkow prawa używ ała , które do sw e y  spraw y obrony za. nayskutecznieysze 
o sąd zi; gdyż w  przeciwnym  razie wszelką niedogodność, z  zaniedbania, w yniknąć mogącą sa« 
maby sobie, podług pfewu C. K . praw, przypisać winna b y ł. .

Pod niebytność J W -  Prezesa.
y . F . K raufi. V
C hrajliafiki.
Brzorad.

Z R a d y  C. K . sadów szlacheckich Galicyi Zachodniey*
W„(Krakowie dnia gyo. Lutego  1803 roku.

C . K . sądy szlacheckie Lubelskie G alicyi zachodniey uwiadomiaią ninieyszym Edykteiw 
Pajliią Tereflę z Laskow skich Lasocką ,  iż adwokat Dederko kurator maffy krydaluey Ogiń­
skiego przeciwko niey w  sprawie o złożenie rachunków zdochodow folwarcznych Kupiętyna,, 
Z e  wsi Z ąbki i Nowawieś czyli Isabellisburg zw anych , nie mniey z  pałacu i ogrodu w  Przez- 
tlziałce fię znayduiącego do sądów tuteyszych żałobę podał, i pomocy sądowey dopraszał się- 

G d y  zaś też sądy dla zamieszkania iey w  W arszaw ie tutejszego adwokata Reynberger* 
za  obrońcę z iey szkodą i niebespieczeńfiwem ullanowiły , z  którym taż Sprawa rozpoezęta 
podług przepisanego dla G  tllicyi zachodniey sądowego porządku prowadzona, i ukończona bę­
dzie. Napomina fię ona ninieyszym Edyktem aby na dzień 23 Marca o godzinie 9 zrana do 
odpowiedzi fię fiaw iła, i uftanowionemU dla siebie obrońcy dokumenta sw e oddała, lub' inne­
go sobie patrona obrała, i tego sądowi w ym ieniła; i oraz tych podług prawa u żyw ała k ro - 
kow  , które fię do obrony sw ey  spraw y pożytecznemi bydź fię zdaią; gd yb y  bowiem tego nie 
u czy n iła , i swą zaniedbała sp raw ę, samaby sobie szkodę może iaką ztąd ywnikaiącą p r z y ­
pisać winna b yła. Dau w  Lublinie dnia 23 Grudnia, 1&02 roku.

G ołojzew ski.
Gruszecki. /
M rnch,

Z  Rady C. K. Sąd,i Szlack Lubel: Galicyi Zachodniey
Sahaneck.

C. K . Sądy Szlachecki* Krakowskie G alicyi Zachodniey Edyktem ninieyszy m publicznie 
wiadomo czynią; że Dobra krydalne Piotra Ożarowskiego przez publiczną licytacyą n ayw ię­
cey  daiąeerou sprzedane będą , i^ko to? ^

s )  Dobra StrzałltóW z przyległościami Kuchary j Rusinów w  Cyrkule Kieleckim leżące 
w  cenie.szacunkowey,. aktem detaxacyi dnia 24 Maia 1779 roku sporządzonym ustanowiouey 
152,556 z ł. poi.

' b : ijobra Jurków w  tymże1 C yrkule leżące, w  cenie szacnnkowey, podług sąd sw ey de-
tasacyi dcia 19 Maia 17 9 7  w taao w M ey 2x3,047 z ł. f «i, grę,



c) Dobra ńakoniec Brzuza z  przyległościam i W ie lk ą  B rzu zk ą , M arianów , Adam ów ,  
Sew °rinow  w  Cyrkule radomskim leżące, podług detaxacyi dnia 8 Paździeruika 797 ro k a  
sądownie uczynioney, w  cenie szacunkow ey 280,760 zł. poi.

D la czego ży c z ą c y  sobie Dobr rzeczonych kupnem nabydź w z y w a ią  s ię : . ażeby do pu- 
bliczney sprzedaży w  Ć. K . Sądach tuteyszych odbywać się m aiącey, d. 10 Maia r. b. o go-, 
dżinie '9 zrana stanęli. W cln o  im nakoniec zoflaie , warunki sprzedarzy w S ąd o w ey  regiilra- 
turze przeyrzy c  sobie.— "W K rakow ie dnia 1 . Lutego l8°3*

Pod niebytnośc J W , Prezesa.
J .  F . Kraujf.

Chrastiański.
B*-zorad.

Z  R ady C. K . Sadów S zla checkich  G a licy  i  Z a cho dn iey .
Stemeck.

C. K . Sądy Szlacheckie K ”akowskie G alicyi Zachodniey oznaymuią tym Edykieri w szy ­
stkim PP. W ie rz y c ie ’om Mikołaia Piaskowskiego na Dcb"ach P rzy  łę k u , Babinie, O kreżnicy, 
Rudz:e ,  Chotczy.d-dney, Chotczy gorney, G niastkow ie, Kem pie, B rześciu, L u c y r i , R udce, 
P le w ce , Borow icach, janowcu iB o ry cz k u  kollokowanyiij: że P. W oyciech Tarczew ski podał 
rachunek z  zarządzanych przez liebie Dobr Mikołaia Piaskowskiego,, na mocy Mandatu T r y ­
bunalskiego dnia x r Lutego lgo o  roku wydanego , w  adirinistracyą w ziętych  niemniey, źn 
tenże administrator żąd .ł dla siebie nadgrody w raz1 z  eX.pensą ila, odbyte jkóninuflye łożoną W 
kw ocie 2359 z ł .  Reńskich. _

Dia czego tymże PP. "W ierzycielom zaleca się. ażeby albo osobiście, albo przez pełno­
mocników specyalnych dnia 21 C zerw ca 1803 roku o godzinie 9 zrana w  C. K . Sądach tumy-- 
szych stanęli, i tak co do approbowania rzeczonego rachunku , lub w ytchńęnia w  nim defek­
tów , Lko też co Jo nadgrody za sp¥av owaną adm inisfacyą i co aa powrócenia fi-xpensy na 
Kommiflye w yłożonej- w  kwocie 2359 ryń. deklarcwa'i gię: gdyż inaczey po upłynionyni 
bezskutecznie tym terminie, na' żądanie admirfftratora .rachunek ten za approbowany będzie de­
klarowany, żądana nradgroda !ę urzędu tu; wym ierzona , i z  wniesionych przez tegoż admini­
stratora pod dniem 3 Lipca. 1802 roku z  dochodow rzet-zouyrh Dobr Jo depozytu tuteyszegO* 
flem ęd zy w  kwoćie 405^ rv.fi.: wydana mu zostanie.-—- W  Krakowie d. 21 Grudnia 1802.

Pod nftbyfnosc jaśnie W ielm ożnego Prezesa. -
J Jft Kraus.

Ckrasti ański„
Mrzorad

Z  R a d y  C. K .  Sądów Szłach. Krakowskich G a l. Zachodniey
Slaupenski.-

C. K. Sądy S zla checkie L u b elsk ie  G a licy i Zachodniey uwiacom iaią ninicyszyrn  
^ a n ią  le t s s s r  z Laskow skich L a so ck ą , iz  do tuteyszego Sądu adwokat Dederko fiura-  
?or M assy Ery dalney Ogińskiey przeciw  n iey  i  Kartu G racynnow i R zew uskiem u , .»

Przywrócenie do pierw szego stanu i/frawy , względem  za płacen ia  F ra w izy i vd  summy 
457,400 z ł  p o i ro zp o czętcy , ża ło b ę p o d a ł i  o porhoc sądu doprasZał się.

Gdy zas'Sądy tu tejsze  dla zarńieszkania iey w Warszawie  , tuteyszego adwokata  
Reynbergera z"iey niebezpieczeństwem i kosztem dla niey ustanow iły, z Którym ta z  
'Syrcwn rozpoczęta podług przepisów Sądowych dla G alicyi Z.ashoaniey rozpocznie sic  
1 ukończona zostanie. Ono zatymntnieyszym Edyktem napomina się aby na dzień 23 
adarca o gadzinie ętey zrana do excypowania stawiła się , > ustanowionemu dla sieb J 
^ruń cy di kumcnto i  dowody swoie oddała, lub innego adwokata za obrońcę wy brota  ,  

eg °  Sądem tutejszym  w ym ieniła, i  ty eh podług ” raw użyta, srodkow, które do obrony 
ę * * /  Sprawy .tutcczn ogii by d i  się z d a ią , w przeciwnym bowiem razie gdyby swa 
Prawe zaniedbała, szkodę moie inką ztud wyniknąć mogącą, sama t y  sobie przypisać  

nitififiła. JJan w Lublinie d. Grudnia  jgo2.
Gohifzewski.
G rv.szęcki.
M u n th .

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi źachott* 
ę.-- a •  Sahaneck.

**• K , Sądy Siiac/ięęĄtę L u b u s k ie  G a iliby i  śuacheiniey uw iadam iała ninieyszym



E  Wittem I  W, Stanisławowi M ałachow skiem u , Janowi Nepomucenowi i  Stani sław i hrtt - 
co /n  M a ła c h o w s k im M i c h a ło w i  i Jozrfow. Xiażęto/n Lubomirskim Ludwikowi /V  
jzkię'u>i,-zmoi; Kiroliaie z Poa> siow R idziwił>wey; A l e x u n i ,  owi Honieiowi 'dntoniemit 
Oskiemu , Frań iszkewi , Stanisł.JU/i i  Konstantemu Jelskim ,' iż  Ur Jan G liń sk i  prze  
eiwko ich w sp-aw e zapłacenia summy 4000 z ł  poi. przez Tcręfsę Hu mi cek a le"ow onef
e. s, c  do Sąiaw  luteyszych a k r 1 a podał , i  pomocy sądowny doprpcszał sic

G d y za ś  fe t  S a d y  ula ty c h ż e  zagranicą  z a m ie s z k a n ia , i/n tu te y s  zegc sądowego a d ­
w o ka ta  A  tama Ratynsk iego  Zn opror,'ę z  ich szkoda i  nic ba ip .eczcńs tw em  u s ta n o w it  ■/ , s 
k tó r y m  t a i  sprawa rozpoczęta  p o d łu g  przepisanego dla G a ll icy i  Laeh.udni.ey sądowego  
porządku  prow adzona  , i  ukończona będz e •, napomina/a się oni n in ie y s zy m  £, iyk trm : a b y  
W p rzec iągu  90 dni do odpowiedzi się s ta w i l i  i  Uitanoipionernu dla siebie obrońcy do 
k u m e n ta  swe oddali  , lub innego sobi* pa trona  oorali  , i tego S ą  ło w i  w y m ie ń ' l i  , 
O/az ty c h  p o d łu g  praw a u ż y l i  kroków, htóre t e do obrony sw e y  spraw y u ży te o zn e m i  
by i i  ztjpua , go yb y  bowiem tego n ie u c i j  n i h , i swą sprawę u n i e k a ł i  y a p u b y  fob ie  s iko  
dę m oże  ii.jtą z ta d  w y m k a ią c ą  p> zypis  c w inn i byli ,

J ) a n  w L u b l in ie  d n ia  ijtg o , L u t e g o  1CN °3 <
G ołafzew iki.
B roiow ski,
Gruszecki.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachodnity, 
Sahar, eck.

C. K. Sady Szlacheckie Lubelskie G alicyi iaehodniey woi/do/niaią ninicyszym  
śĘdyk te/n J W  W . Stanisława M ałachowskiego; Jana Ncpornocena i  Stanisława braci 
JMałai howskich ; M ichała 1 Józefa X i ' .z a t  Lubomirskich ; Lu i w k a  ] ly s  kicwi 
Karolinę z  Hocidów  Ra dztu/iłłową ; Aiercandra Ponieia Antoniego Osk/erffę , F, a /% ■ 
C iszka . Stanisława i  Konstanty na M s  kich , ża Ur Te Js 1 z Mar rnwskicb ^a.oidtkft  
w sorpwic o zapłacenie summy 10,000 zt. poi. kaoitalney, z prowizyą  , do Sąiow  tu 
t e j  szych żałoby p o d a ła , i pomocy sądowey dopraszała się

G d y  zas w 1 S ą i y  dla ich niewiadomego z 1 granicą zam ieszkania , im tutcyszega  
sądowego adtvi k-ta A d a m a  R ityaekiego za obrońcę [z ech-szkodą i niebezpisel.cn itwem 
ustanowiły , z krórym rai Sprawa rozpoczęto poaług przepisanego dla G a h e y i  L  chud­
li ey Sadowego porządku praurndtoną i  ukończoną będzie , napominała .1 */ oni mnieyi zym 
E d y k t e m , aby w przeć agu dni 90 de oapowiedu się staw ili. i usta n o ud u nemu d l .  siebie 
obrońcy dokumentu swe oddali lub innego sobie patrona obrali i tego Sadowi w rm ’ enili, 
i  oraz tych podług prawa użyli kroków, które sic do obrony swey sprawy pożytect,  
n e m  bydź zd iią  ; gdyby bowium tego ninuczynili i swą zanieabali o p r a u ę ,  sgi.niby
Sepie szkodę może iaką ztąd wynikaiącą przypisać winni byli,

F a n  w L u t  linie dnia tygo. Lutego  1803 Roku,
G ołaszew ski,
B rozow ski.
Gruszecki. .

Z  R a d y  C . K .  S ą d ó w  S la c h :  L u  hel: G a l i c y i  Z a c h o d n ie j
Sahaneck.

L  ttreny Magistratu K, Miasta Lublina ninicyszym publicznym Edykt-.n wszy­
stkich , i  każdege wszczeeóln J c i , komu o te/n wiedzieć należy uwiadomią się , ze I g n a ­
cy I'rvdel tu w Lublinie Unia 15 Października roku zeszłego umarł , zaezym Kommifsy U 
na dzień a Kwietnia r. b, Zrana o godzinie  9 ztad F i t  uyznngzuna w obecnesc’ k
r c  w szyscy c i ,  którzy do tey puzestałcy /nąfiy , albo tytułem  * re iy tu  , lob też suk-
eęfsyi , i i  maią prawo mniemaliby, ninieyszym wtywi/a s>ę, nżebr na tymże terminie 
tekowe prowa swa.e , i  pretensje przeciwko Hassie likwidowali, maczey po upłyniony m 
tym terminie nięceY przeciwko Massie nie będą słuetian i, a zgłaszaiticemi się pertrnk  
faeya ta zakończona zostanie, F a n  w Lublinie d. 8» Lutego  18 3.

Engbricht,
£>chu,eitter.
L e w a n d o w s k i,  

Z  R a a y  S e n a t u  M a g is t r a t u  C  K . M i c - t a  L u b i, . ,»  
s u s z o w i  k ł y  s e k r e ta r z *


